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.Aflr«s korespondencji  i przesyłek:  
Z w ią z e k  A n t y s e m i t ó w  B r a c k a  4 ,  1. ]>. 

w  K u k o w i e .
Redak cja  Bracka 4

O głoszen ia  po  5  ct. od  w iersza  
p e titu .

-+

Organ stronnictwa chrześciańsko-społecznego dla wszystkich sfer.
wy-chodzi 5 i 20 każdego miesiąca.

-+

Przedpiata z przesyłką:
R ocznie . . . .  I zlr. 24 ct.
PO lrocznie . . .  — zlr. 62 ct.
k w a r ta ln ie  . . .  — zlr. 3 5  ct

Numer pojedynczy 5 ct.

0 nadsyłanie korespondencyj prosimy wszystkich życzliwych, abyśmy każdy czyn moyli stawiać pod pręgierz opinii publicznej.

Bracia Chrzęściaffle!
Wyzysk i niegodziwe Dostępowanie żydów znagliły społeczeństwo chrześciańskie do walki odpornej. Rękawicę

do boju z żydami pierwsze podniosło u nas stronnictwo chrzejciańsko-społeczne, aczkolwiek bądź w zawiązku swegol
istnienia z całą potęgą zwalcza nikczemną działalność motłochu żydowskiego.

Obok stronnictwa chrześciańsko-społecznego, powstało stowarzyszenia pod nazwą »Związek antysemicki«.
Lecz ze względu na uchwałę zapadłą w niedzielę to jest dnia ló  b. m. Związek antysemicki został rozwią

zany, a wszyscy członkowie jednogłośnie zgodzili się należeć do stowarzyszenia chrześciańsko-społecznego.'r
Chrześcianie jest to jeden dowód więcej jak wiele krzywd doznajemy od żydów, jest to jeden dowód więcej 

że już umiemy solidaryzować się ze 'Sjbbą;.'. że weszło słońce naszego odrodzenia.
Ze względu więc że Związek antysemicki został rozwiązany-, ostrzegamy wszystkich aby nie dali się oszuki

wać ifck łam yw ać przez ludzi złej w,oli, którzy czy to dla celów ; osobistcyh^j czy też nasłani przez żydów dzia
łaliby na niekorzyść połączonych stowarzyszeń. Dzisiaj jest jedno stowarzyszenie antysemickie w 'K rakow ie działające 
legalnie na za.sadzie statutów przez Namiestnictwo d. 2 lipca 18!>7 r. 1. 52[i08 zatwierdzonych, a tern stowarzyszeniem 
jest (^Stowarzyszenie chrześciańsko-społeczne«.

Wzywamy więc wszystkich członków rozwiązanego związku ant,Tsemickiego,yaby5lsolidarnie 'stanęli w szere
gach stronnictwa chrześciańsko-społecznego i działając na korzyść! stowarzyszenia, dali dowód, że nie są egoistycznemi 
jednostkami lecz solidarną potęgą niedającą się niczem zwalczyć, a dążącą jasnemi drogami do celu!

Byłoby na czasie!
Pisz® się po pismach i głosi się n a ' z e |  

braniaeh, aż do znudzenia prawie, o obronię" 
przeciwćżydostum, a jednglt skutku żadnego 
dodatniego, ;a' przynajmniej bardzo mato 
tytko dośtjfzedz m ożna.' Wtyzysk ,żydowski 
i lichwa jak idenikły tak istnieją, a ludność 
clirżęściańska mianówirię.jtpolska, jak m ar
niała tak marnieje. (^Nawoływani i tąuna nić*’ 
się nie zdadzą, dopokąd niie zaprzestaniemy 
wszelkiej spółki z żydami, a żdBla spotka 
nie tak prędko ustanie,.,za to poręczają nam 
whelkoSji i przewodnicy nasi,' którzy*tę.spółkę 
z żydami pubhcznieNłoIumidlRują, pociągając 
ż a ł o b ą  i rzucając’w objęcia lud prośty i mie
szczaństwo. Na tę zaraźliwą cliorobę. mógłby 
dopórhódz rząd tylko wydaniem doraźnego 
praw a przeciwko żydom, takiego-naprzykfad 
jakie wydał m urkgraf  Filip II B adeństi  w r. 
1584. Ten pcćprgśtu wypędził żydów z kraju 
z tein um otywowaniem , jge niss c liceyw oid i  
ubogich, poddanych wydawać na*, pastwę 

Kyćlostwu Krótko zaś p r j^ d js w o ją  śmiercią 
rozporządził jesztłze w k r a jm ^ tn  prawie 
badeńsk inS  w tytule „Dotyczące żydów* 
co nhsĘfjmje:

Podajtmiy do wiadoni.óści wszystkich 
i każdego z ąśobnWRłe ów toczący i szko
dliwy robak, żydzi; ogólnćłnu dobru  ucią
żliwy, przywodzą lud biedny; przez swe 
zbrodnicze m achinacje  i lichwę wbrew przy
kazaniom Bożym i porządkoc i sjifołecźnemu, 
do ostateczflfe.. nędzy i wymarfcis^. jakeśmy

tegołjląini przy objęciu rządów naszych do
świadczyli, mianowicie, że naśzyfdi biednych 
poddanych i mieszkańców jiaifśtwa, przez 
rozmaite podstępy i oszustwa ztupili i przez 
ptaclanie fałszywych i oszukańczych :̂ im  dtu- 
żniezychLpostawili w stanie dlużniczym tak. 
jakoby im te sumy byli rzeczywiście wy
płacili gotówką, a tymczasem nie dali im 
oni z tego ani Szwartej częsjh, a naw et 
mniej jesjTcze, co jeśt'; lichwą, wolajacą 
o poiif |tę do niebu, że przez to naszych 
podd myćli przywiesili doTcfejtatecznej ruiny, 
tak, ż ^ w ie lu  z nich słraciłd^czesg i pośza- 
nowantęH dzieci; żonę, majątek i wypędzo
nych zostało z swych zagród rodzinnych, 
a w końcu do takiej doprow adzanych nę- 
d z jv  że gdyby n i e 'p o m o c  n&sza, umierhć 
by byli musreli z glodn. PoniewazJjwięc my, 
jako książeai zwierzchnik kraju jesteśmy 
wobec Boga odpowiedzialni, aby każdemu 
icyinierzoną była sprawuechiwjtfSć i obowią
zani jesteśmy p u k a ć  dróg i [grodków, przez 
któreby jręasżyt-h poddanych możnąć zabez
pieczyć od zepsucia przez chytrych ż jdów , 
a także, aby tych bezpożytecznych wlóczę- 
,gpw i marnotraiYcaw, k to tz y to  dnie i noce 
przesiadują po żydowskich knajpach, tam 
swoje majątki przegrywają i m arnotraw ią, 
zapom inając o wierności małżeńskiej o przy
siędze, o swej fauunijj, o swoich dzieciach, 
‘PPzTjsjihwiają je w ^ m s z S e n i u  i największej 
nędzy, wystawienia na E iń ie r ć  głodową, • 
aby niecnoty wHę̂ p te (od tak lekkomyślnego. 
życia odstraszyć, odwieś#, a nakłonić do 
życia porządneg;o. Zakazujemy wszystkim

nsiszym poddanym. pod grozą kary cielesnej, 
■wchodzić z żydami, gdyby 'śi'ę pojawili w j a 
kiekolwiek spółki, zawhetać z nimi jakiekol
wiek kontrakty, lub brać od nich by na 
najmniejszfe pojyezki. Gdyby jednakże, mimo 
to, zawarł z nimi któś zfuaszycli poddanych 
jaką umowę, to um yw a ta na mdcy ninrej- 

Bżego rozporządzenia ńąszegowstirje się nie
ważną i żaden chrże^ciamn nie potrzebuje 
dać żydowi ani szeląga, ani też. w ez.ern- 
kolwiek bądź",lumowy tej dotrzymać.

A zatem przed przeszło trzyślu laty ży
dzi taką samą prowadzili gospodarką po 
między clirześcianaini. jaką  prow adza dziś 
u nas, /wdaśzj.-zeza między Polakami. Nie 
brak zapewho było i w- owym czasie głosów 
upomnień, abyR ię  iniecj na baczncfąhi przed 
tym rakiem żydowskiem, toczący siły ży
wotnie spoleSSeństwa dirztSściańskiego, ale 
jak dzisiaj, tak i wówczas widać, glosy te, 
były głosem wołającego na  puszczy, aż 
okazała się potrzeba prręz naczelnika kraju, 
wydania tak doraźnego roZjj&fząd^Siiia. jak 

^rozporządzenie powyższe. O i dzisiaj roz
porządzenie takie byłoby ną" czasie, ale cóż. 
kiedy dziś rządy w  krajach jehrześciańskich, 
chociaż nie bezpośrednio ale pośrednio spoA 

hwywają w1*ireku jwdowskiem. Dziś niektóre 
rządy chrześciańskie wydają praw a i rdz} 
porządzenia nie prreciujjjKydom, ale^przeciw 
chrzdśęianom, biorąc w obronę i fawóry- 
tując żydów, bo siedzą im wr kies^em 
Dawniej ray d a  za oszustko, za' lichwę wy
pędzano z kra ju ;  dziś, gdy żyd dobrze na-  
obrzyna mieszkańców krąiu, gdy napcha
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sobie bieszenie: złotem zreynowAnych elirze- 
śeian i zbije miliony, to jeszcze za to w n a 
grodę zostaje uszlachcffliiaym dostaje tytuł 
barona, a już co najmniej owM niezbędne 
dla szlaęhciea „vóii“. T rudno  tedy Hzisiay, 
chociażby to było ncfc* czasie, wykoiatąć 
u którego •ą rządów rozporządzenie podobne 
jak  powyzsże. dedynjflstjodek, który jeszcze 
zbawić nas rndże, pozostał nam  tylko j e 
den, ale bardzo w ‘rezultatach swon hcKsku- 
t s fzny^s tym  jesp, puszłjer.ie  żyda jak to 
mówią w t r ą b ®  a Irz.ymanięysię i solidary
zowanie sfę ze swoim.

Ł, ,,,..... „a  .,i.!,.::.ii..i.j. A - i..... .........

OD REDAKCYI.
Prosimy życzliwych o gorącą agitacyą 

wśród znajomych, w celu jak najszerszego 
rozpowszechnienia naszego czasopisma, jak 
również zjednania jak najwięcej czronków 
stowarzyszeniu chrześciańsko-spułecznemu.

0 wnoszenie przedpłaty upraszamy.
11 ll „i illlhiihlm... li i.'" ' i-j |' ■ y1'['iiijiMfir'!'|; i; |',u''|| | y

Kronika dwutygodniowa.
yfc.ghrżSciaaie, jCzytając kronikęr zastana

wiajcie d ę  ileż) to złego żydzi zdołali zrobić 
w przeciągu dwócn tygodni, z pow odu 
•szczupłości miejsca komentujemy zaledwie* 
ff i tną  częąćy.ich niecnych czynów, iećz TSi 
chrzes^anie;. którzy czytują bodzienne p isnm  
winni objhśniąrj yiszaistkicli jak nifcczemoą 
rolę odgrywają żydzi wśród demoralizatorów 
n  aro dó w‘.. Ęirz eścia-ńskich.

Zuchware Świętokradztwo. W  nocy z d. 
13 na' 14 tj. z w torku nw sro .dg 'dosta ł  się 
nieznajomy złodziej do wmętfzą® ko;$ć]|)ła 
-O. O. /Franciszkanów w PrzenSyślu, po ro 
zbijał mszaSM aslyarbony pozubieiał z nich 
pieniądze a naw et co io rsze  pozdejmował 
wszystkie wola złożone ku ęzei K i j a ' .  Serca 
Jezusowego wartĄŚjCi .przeszło SOC^złr. KE-ra- 
flzteS: ta‘ dBfSclzi zuchwałości rabusiów  gdyźa 
spdnionąti została na  jedpęj z głównych ulic 
w blizkośef posterunku p T ^ l i i .

Pom iuje  że polieya//'na ślndL-złoczyńcy 
nie trafiła, my m oralne m am y przeświad
czenie, żeHzbrodhi tej dopuścili sfę tylko; 
żydzi.

W Grodzieńskiem koło Słonima szajka zfo.;- 
żona z 11 żydów napadła  na. dwór p. (lą- 
sioitowskiego w l i n  rabunku, lecz mimo że 
byli ^uzbrojeni i rM ili p. Gągyorowskiego 
wystrzałem' z Yeiy olwećjp, t e i®  toczy wszy zu- 
■cić.tą walkę trzech zabił, d\\ óc-hgciężko ranił, 
pozo^iatecb batfdytów miejsćowa czeladź 
pochwyciwszy oddala w ręęę .władzy, IBanda 
tai zorganizowana grasowała i była oddaw na 
postrachem  okolicy,' n a k a p ie  bandy  stai żyd 

tjosek Blumżfik kilkakrotnie karany ża1 .roz
maite zbrodnie.

W Krakowie przy uluyffiloryańskiej 1. 17 
założony został pierwszy bazar chizeisciański. 
dziwne'm jednak wydaje się każdemu, ,'jże 
w bazftrżę owym na każdym kfólcu nfttklitesz 
się na żyda. Ciekawe, TĆO tu -z ą . clyrekcya 
tam  'gospodaruje^ czyż by także panowie 
dyrektorzy pyli żydzi ?

W niedzielę d. lf> b. m. odbyło się zgro
madzenie związku antysęfnilów, na kiorem 
uchwalono jednodlośpie rozwiązaijtte.związku 
antysemickiego i pfży)ączenię]Rię'' do s t ro n 
nictwa cbrześciańsk-społećznego./. Zaczynają

l u d y  c h K ^ e i i u r s k i e  r o z u m ię a g j  że t y l k o  *So- 
ł i d a r n o ą c j ą  z w a l c z y u i y  t r u j ą c e  w y z i e w y  d z i a 
ł a ń  ż y d o w s k i c h .

Szachrajstwa żydowskie:
I) Józef Hottinger agent b row aru  Kar- 

wińśkieaoj wynajął od włąsciciela dom u 1. 9 
przy ul. św. Jana lodownię na lód i obok 
tęjj-ze piwnicę na skład piwa w b o ż k a c h  
w porżp letniej, więc głównie dla konser
wowania piwa w czasie gorąca, wynajął 
nadto  cały partejv nad  taż lodowni* ' i pi
wnicą składający się z kaneelaryi .zby na 
butelkowanie piwa. izby ńa skład bdczek
1 butelek p różnsfh ,  za które to komnaty 
innych lat płacono 400 zlr. Tggb roku wy
dzierżawił Hiittirfger lylkagja  ;S30 zlr. a je 
szcze usiłuje wyzyskać Liieprawiedliwie z tej 
sumy 84 zlr. wybiegów krętackich używająg, 
że piwnica-- na piwo przeznaczona powinna 
m u być oddaną na lodownię' drugą — a tu 
ząęhoclzi pytanie •gp zięby bfeyzk' z piwem, 
dla cżegó- głównie najął ten lokal, przecho
wywał, eay nad lodow nią ,; iź j  na  pu^w orcu  ? 
R obi o g rom nep ien iądze ,  mając f -g i  skład 
z piwęm na Pędzichowie 1. 23 , a wykręca 

*sję od zaplacen;ia--co się komu należy.
II) Grunwald m ajs ter  sż.klaiski, żyd 

bardzo majętny, podobnie jak pierwszy 
posiada rbalność w Krakowie, umówił się 
z tymżę ■właścicielem dom u 1. 9 przy ulicy 
św. Jana, ;ze mu ugżądzi świetlnik potrzebny 
do oświetlania z góry 4 ubiki^dyi ze szklą 
cjiiego i robrze] ok itow any ; to było przed
2 miesiącmni. Zrobił świetlnik czyli rainę 
z żelaza m ajster ślhsirski, a Grunwald dal 
szybk i pękn ię ty ,  jakote.ż. źle dokonał okifcft 
wania tuk dalefeS że w 6 niiąjsEacłPząCieka. 
\Ve/.wan'y dwa razy ażeby poprawni c.ó złego 
naśmiewa się form aln ie / wylamujffc się,' że 
on oddał wszystko w calośęj, k jw y  on wcale 
właścicielowi nie oddawał roboty ale zfu- 
szęięęwawsay robotę, ukradkiem wyniósł s i a 
nie dającSznaj^  wl^oicielowi o po k o n an e j  

jipbocię,- tylko sam wlaśęiciel już t i d f e z -  
bieraniu rusztow ania  dbstrzj^t w obecności 
świadków niedokładne roboty a ztąd zacie
kania.

lit) Klejnwaks blacharz, podjął się wy- 
(^e-perować darli na  oficyn te w tejże lieal- 

ale tylko mu chodziło aby pieniądze 
Wyłudzić a n.ię dobrze robotę w y k o n ać ; jak 
sia  lalo ta k  się leje, a on przychodzi po pie
niądze i do obejrzenia jakjjęśl pogoda a nie 
pń-dijszczu, kiei% Żąćiekania widać nie można.

Oto są. dowody, że z żydarni nie rnożna 
m i§ |  interesów., ąui śo do najm u, ani co do 
rzęmie.Ja, bo oni zawsze tylko usiłują \vy- 
zy.sk^^li oszuk;^?i'‘Bii?rzcie więc przykład 
z tego, że żyd nieraz podejmująeosigStaniej 
wykonania jąkipjś roboty, wykona ją  zawsze 
po, fus^ersku. okradiii.e' i osżnka czysto pp'. 
żydowsku.

Autentyczne. W  Chyrowie mieszka żyd 
MósJSj Laufer,', posiarlacz błizko pótmiliono- 
weg-o majątku, zebranego w niekoniecznie 

Szlachetny sposób. Chałatowiec len piastuje 
tam  godność burmistrza, to  też gdy m u §j§f 
zsett' ai-ło \yyjechać do kąpiel do Pjśżcziin, 
wystawili m u tamtejsi poczciwi pp. iłśesa.- 
rowie k a t o l i c y !  świadectwo 'uiióstwm 
a na  'tej podstaw ie ‘.ipositarał s^e szanowmy 
burmistj% w dyrekcji kolejowej o wolną 
kartę jazdy z Gliyro wa do Piszezan tam 
i napow ró t a w P i jż ^ a n a e l i  o bezpłatne 
miejsc*; Nie dziwimy się temu .oszustwu 
żyda, bo to przńcie ich faehf  ale żg d o  lego

dopomógł m u asesor katolik, szlachcic, który 
przy ladn sposobności świeci ludziom w oczy 
swym kołpakiem i karabelą, to'-fprawie n i^  
do uwierzenia. Dzisljgdy cały naród  zrywa 
się do watki z plugastwem żydowskięm, 
zna&hodzą. się w jego. łon ie  podobne indy
widua, które z własnymi bliźnimi roda
kami stają do walki w obronie pejsów'.

U /brana  na dniu 10 ii. m. przdzV-og'óln<|j 
zgromadzenie towarzystwa pod  f irm ą1 fa
bryka obuwia w Krakowie, stowarzyszenie 
zan-j^jgforowane z ^gran iczoną porękę, rad a  
nadzorcza? riożona z pp. Imeijryka hrablpgo 
Mieroszowskiegp; AVlady.sIawa ';Ligięzę Njfev- 
wiarow'skiego, Dyonizego Kesnjerskiego, dra. 
Jan.a Gawlika, -księdza Juliana Migda-łka, Jó- 
zetti Putiatyckie‘g'o, Jana  Gumowskiego, 
Adolfa MorawIecbiegM i J a n a - ;F r a n Ś z k a  
Nagła, ukonstytuow ałaffię ',w czoraj,  wybie- 
rająe prezesem p .  Henryka lir. Microszo- 
'feow'śRiegó>wiueiireffisem p. Władysława Li- 
gteżę Nie\yiWowskiego J ^ k r e t a r z e m  p. Jana  
Franciszka Nagła.

Do komisyi kontrolującej zaś w ybrano pp. 
Jana  GtinrSwskiego i Adolfa Morawieckiego 

W Czarnej wsi k s ięźp  misionuB^r u któ- 
r jc i i  Znajduje się pens.yonaoi^7niłodzież, 
minio Ni u clirześciaiiskieb kupców tow7ary 
daleko są lepisze, kupują  przeważni j u b r a n i a  
dla pensyonatu  od żydów. Go czynią w7brew' 
woli rodziców7 dzieci, a naw et jeden z elito- 
Pc^ków 7 obdarzony prgez, ojców misjonarzy 
Szmatami żydowskiemi dostał ogromną, burę  
o d  opiekuiiiLubranie zaś zasiali, natychmiast 
wymienione. Maipy nadzieję źe ^ c ig o d n i  
ojcowie zmienią swoich ddgtuwców i będą 
brąii' ' i p S t k o  u chrześcian i że, w7zmianka 
■ta bęfzie  wystarczającą aby pieniądze za
p r a c o w a n i  prz^z chrześcian irie przechu- 
d z ły  więcej do kie.sjmh' pejsatycft doiiró- 
czyńcówi ludności.

W składach węgli br. Sębw anloi^ikięj go- 
spodiirują żydzi, o ile w7ifenW że aczkol
wiek nazwisko pani brali,ny nie jest nazbyt 
pólslti&p paui ta  jest polką i ka tc i l icz ia& zyż  
]jy więc rody magnatów’ pyły dziś już tak 
zżydziale że bratać  się ffidą z najw strę t
niejszym motlocliem^j czyż by pani Scliwan- 
towska zapomniała 'Co jest winna ojcżyźibę 
i ziomkom swoim! nie! to  nie cło uwierźenia.

W kasie chcrych w Krakowie odkryła 
się posfida buchallem  o posadęidę starało 
się gft kandydatów  z któn*j zakwalifikowa
nych było jako odpowiednich na tak ową 
6 kandydatów  i> chrześcian a 1 żyd.

Na pcstidę, ową niestety naznaczonym 
zOśtfil żyd *7 wszystkie podania  eliK^Scian 

^ d rz u fo n e ,  podobne 'Seksccsa dzieją Się. je 
dynie dla ffijjo z« kasą chorych trząsa 
obskurny inoltocii żydcnyski. Na czele owej 
kasy^tgKoi ,,sprawiedlywy“ 'fewrej Tadeusz 
Epstein.

Żydowskie rządy. W Piześąowie dr. Ja- 
błdński jest  lekarzem więziennym, dyrekto
rem  kasy .oszczędności, pryinHriusfein po- 
wsze.c-bnego ® p ita la  i . .  . burmistrzem. "Mi- 
niowob nąsiiwa się pytanie czy nie zawieie 
w jednych 'rękach spoczywaT Tak  jeslPod- 
liowiadamy. W  niagistracie panuje  nepotyzm, 
z którego korzystają żydzi. Asesorowie dr. 
Eeclitdegęii!- i dr Zigel -— n i« l  licują z do
brem  nnastd;topanow7any przez nieb burnnslrż, 
pogwałca rfetiwy i obowlązufe przepisy, 
jak śię ^uas ięy ti jąćych  przyldadówHokazuje.

Blai-liatęlZalet Yorliefflicli, kuzyn żony 
dr. Fechtdegena mimo re z o lu W  rady miej
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skiej — wystawił na rynku naszego m iasta  
szpe tną  budę.

Przed rokiem jeszcze postanowiono u s u 
nąć szynk Gitti Chiel istniejący między 
szkołą ludową męską a szkołą wydziałową 
żeńską. Uchwała ta  do tąd  niewykonana, or- 
dynacyjny szynk egzystuje i bez kwestyi 
demoralizująco wpływa na  młodzież szkolną

Na „b a  ld  a c h  o w c e “ dzielnicy żydo
wskiej, znajdują  się chałupki d rewniane; 
dawniejszy m agistra t zakwalifikował takowe 
do zdemolowania — obecny zaś m agistra t  
nietylko że uchwały nie wykonał — ale 
przeciwnie w brew7 ustawie budowlanej 
zezwolił na  całkowite pokrycie now em i da
chami. Nawet wT rynku głównym pokryto 
dom żydowski w połowie gontami.

Przepisy o święceniu niedzieli, żydów7, 
za wiedzą burm istrza  nie obowiązują. Przed
siębiorcami budowii m agistratu  są żydzi.

Gzy wystarczy? . . .
Potwór żydowski. Dnia 18 b. m. cło fia

kra  stojącego na rynku krakowskim, w7siadł 
cokolwiek podchmielony człowiek dając p o 
wożącemu żydowi florena aby go odwiózł 
do domu.

Żyd widząc, że m a do czynienia z czło
wiekiem nietrzeźwym, objechał w koło kilka
dziesiąt kroków7, zapewmiając owego czło
wieka, że już zrobił kurs za florena, pasa 
żer jednakże nie chciał się n a  to zgodzić, 
i zwrócił się do zebranego tłum u ze sło
w am i:  „Ghrześcianie patrzcie co robi ze 
m ną  żyd*, zaledwo jednakże wymówił te 
słowa, żyd zaciął konia, który puścił się 
szalonym galopem, siedzącego zaś w pow o
zie uderzył w7 piersi, skręcając koniem na

miejscu, biedny człowiek wypadł z fiakra 
a koła poraniły mu nogi i głow7ę.

Ghrześcianie omijajcie żydowskie fiakry, 
gdyż fakt ten winien być dostatecznym, 
abyście zrozumieli do czego jest  zdolny żyd, 
że mając cośkolwiek do czynienia z żydem 
mimo że dacie sowitą zapłatę, jeszcze jesteś
cie niepewmi życia swego.

W Nowym Sączu w d. 22 i 23 ma odbyć 
się ogólny zjazd delegatów7 stowarzyszeń 
katolickich, nie tylko „Przyjaźnie" ale prze
ważnie w7szystkie stronnictwa chrześciańskie 
wysyłają swoich delegatów7, pomiędzy wielu 
cłelegacyami z opracowanymi s ta tu tam i w y
syła swoich przedstawicieli stronnictwo a n 
tysemickie, k tórem u wróża powszechną po
tęgę w7 blizkiej przyszłości.

Z Krakowa na  odbyć się mający zjazd 
wyrusza liczna drużyna, przyjaźniaków7, an 
tysemitów jako i przedstawicieli innych 
stowarzyszeń.

Oemoralizatorowie pejsaci p ragną  już 
wskrzesić swój „Dżennik" lecz tą  razą s ta 
ra ją  się wystawić jakiegoś chrześcianina 
jako paraw an , żyda zaś schować głęboko 
i tak z ukrycia puszczać swe zatrute strzały.

Ciekawe czy znajdą ło tra  klóryby zgo
dził się podkopywać fundam enta  własnej 
swej chaty...

Ostrzegamy wszystkich potrzebujących 
mieszkania przed żydkiem Dr. Sternschussem  
stróżem dom u przy ul. Zwierzynieckiej 1. 4. 
Dom ten jest  wiasnością banku  hipotecznego. 
Godłajek ten godzi stróży z kaucyą, wyzy
skując tak ich jako i lokatorów w7 najokro- 
pnieszy sposób przy pomocy innych żydów7. 
Ghrześcianie uciekajcie od tego m a c h e ra !!
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P ie r w s z y  w  k ra ju

Stanisława Przybylskiego
w Krakowie, Rynek główny linia A-B 1. 46

p o leca

wszelkie w zakres tego magazynu wchodzące 
przedmioty, j a k :

Ornaty, Kapy, Baldachimy, Sztandary dla wszystkich 
Bractw, S towar/yszen, od najtańszych do nabogat- 
szych, Materye kościelne w największym wyborze, 
oraz wszelkie dotyczące dodatki.  Kielichy, Monstran- 
cye, Puszki, Figury, Świeczniki, Lichtarze, i t. d. po 

cenach tańszych jak  we Wiedniu.
Własne pracownie haftów, szwalnie eto. Uszko

dzone a p a ra ta  kościelne przyjmuje do naprawy, od
nowienia, a  nawet do zamiany — Na źądan e w yse la  
przedmioty do wyboru.
  MII Will  ............ ... ... ........

.

F a b r y k a  c u k r ó w .
M am  zaszczyt p o lec ić  Szan. P . T . P u b li

czności łask aw y m  w zględom

filialną sprzedaż
mych wyrobów  

w Zakopanem, na Krupówkach Nr. 12.
Z  głębokim  szacunkiem

A nton i Now iński.

\  \  \  \  \  \  \  \  \  \  \  \  \  \  \  \
T o w a r z y s t w o

W Y R O B Ó W  P A P I E R O W Y C H
w K ra k o w ie  u l. B r a c k a  I. 4,

poleca najlepsze tuki cygaretowe jakie istnieją 
z najlepszej francuskiej bibułki „Iris". 

  Na żądanie próbki gratis  i franco. —  -----
Z am ó w ien ia  zam iejscow e u sk u te c z n ia  się o d 

w rotną. p ocztą .

v  \  \  \  \  m m m m m m

Założona przez krajowe Towarzystwo dla wytworzenia przemysłu fabrycznego w Krakowie.

Nie tu czm y  już  w ięcej n a sz ą  p ra c ą  naszy ch  n iep rzy jac ió ł, 
a  dz ia ła jm y  zg o d n ie  w im ię zasad y  S ta sz y ca :

FA B R Y K A  OBUW IA
w KRAKOWIE

S tow arzy szen ie  za re je s tro w a n e  z o g ran iczo n ą  p o rę k ą

u lica  Sn. Jann I. 18.

W yrabia  obuwie wyborowe, męskie, damskie i dziecinne z na j
lepszych materyałów, wzorowo wykonane ręcznie, nadające się 
do ubierania osób i rodzin, u ży w ający ch  w y g o d n eg o  i t rw a 

łego a eleganckiego obuw ia.

Dla młodzieży i osób s ta rszych ,  zużywających c /ęs to  podeszwy, ilustruje 
takowe patentowanemi angielskiemi „Boot P ro te c to rs ' .

Wszelkie naprawy, przerabianie i odświeżanie używanego obuwia 
wykonywa jak najstaranniej.

SD*~ C eny um iarkow ane. —  F a so n y  najśw ieższe.

Członkom swoim otwiera Towarzystwo kredyt i dostarcza 
w yrobów  swych w abonamencie na  spłatę ra tam i.

— --------- 1 udział Towarzystwa wynosi 20 koron a. w. ------------—
T o w a r z y s t w o  p r z y j m u j e  w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i  n a  7 % •

Statuta, cenniki i czeki pocztowej kasy oszczędności rozsyłamy 
darmo i opłatnie.

Członkiem Towarzystwa może zostać osoba chrześc iańsk iego  
wyznania, tudzież wszelkie Towarzystwa, Spółki, Korporacye, Gminy 
i instytucye.

D yrek cya .

Założona przez krajowe Towarzystwo dla wytworzenia przymysłu fabrycznego w Krakowie.

P o p ie ra jm y  p ra c ę  P o lek  i strzeżm y  się p rzed  w yzysk iem  
w rogów  c h rzec iań s tw a , w im ię  zasady  S taszy ca :

TOWARZYSTWO WYR060 HAFTÓW RĘCZNYCH
S tow arzy szen ie  z a re je s tro w a n e  z o g ra n ic z o n ą  p o rę k ą  

w K R A K O W IE .
Dyrekcya i pracownia przy ul. św. Tomasza 1. 33, II. piętro. 

Filia i wystawa wyrobów Towarzystwa przy ul. św. Jana 1. 18,
w  s k ł a d z i e  w y r o b ó w  T o w a r z y s t w a  „ F a b r y k a  O b u w ia 44

Ajencya w handlu hiawatnym Wnych J. Neuwerth i Syn. Sukiennice I.
» W y r a b i a :  «

w sze lk ie  a p a r a la  i b ie lizn ę  k o śc ie ln ą
a r t y s t y c z n i e  h a f t o w a n e  z l o t e m ,  s r e b r e m ,  k o l o r a m i  i  b i a ło ,  m a l o w a n e  i a p l i k o w a n e

m a t e r y a m i ,  j a k :

O rn a ty , K apy, O m ofory , D alin a ty k i, A p ara ty  k o m p le tn e , B a ld ach im y , C horągw ie , 
S z tan d a ry  (d la  kościo łów , b rac tw , to w arzy stw , szkół i in sty tu cy i), O krycia  n a  
puszk i, B ursy , S tuły. T u w a ln ie , A n tep ed y a , P oduszk i m szalne , U m b racu lu m , 
O słony  do am b o n , S uk ien k i do ob razów , C a łuny , O brusy , K om że, A lby, Fu- 
ry fikarze , P a lk i, K orp o ra ły , H u m era ły , B irety , O bojczyk i ftp. d la  w szy stk ich  

trz e c h  o b rząd k ó w  św . K ościoła ka to lick ieg o .
P o d e jm u je  się wszelkich napraw około  a p a ra tó w  i b ie lizny  k o śc ie ln e j; re s ta u 

ro w a n ia , p rz e ra b ia n ia ; fa rb o w a n ia , h a f to w a n ia  i odczyszczan ia . 
P rz y jm u je  zam ó w ien ia  n a  wszelkie roboty haftów d la  u ży tku  sa lo n ó w , u b ra ń  
m u n d u ro w y ch , d la  dam  i dzieci, o raz  re s ta u ro w a n ie  n a jb a rd z ie j u szkodzonych  

m a te ry i, go b e lin , dyw anów  i haftów .
W szystk ie  robo ty  T o w arz y stw a  w ykonyw a się z na jlep szy ch  m a te ry a łó w , w zo
ro w ą  rę c z n ą  ro b o tą , z m o żliw ą  trw a ło śc ią , p u n k tu a ln o śc ią  i e legancyą , w e
d łu g  w zorów  n a jzn ak o m itsz y ch  d aw n y ch  i po lsk ich  a r ty s tó w  m a larzy , a po 

cenach bardzo umiarkowanych.

Cz łon ko m  s w oim  o t w i e r a  T o w a r z y s t w o  k r e d y t  i d o s t a r c z a  w y r o b ó w  s w y c h  w a b o n a m e n c i e  n a  s p ł a t ę  r a t a m i .  
1 u d z ia ł T o w ary stw a  w ynosi 20 K oron  a. w.

T o w arzy s tw u  p rzy jm u je  w k ła d k i  oszczędności n a  7 % .
S t a t u t a ,  c e n n i k i  i c z e k i  p o c z t o w e j  k a s y  o s z c z ę d n o ś e i  r o z s y ł a m y  d a r m o  i o p ł a tn ie .  
C z ł o n k i e m  T o w a r z y s t w a  m o ż e  z o s t a ć  o s o b a  c h r z e ś c i a ń s k i e g o  w y z n a n i a ,  tu d z ie ż  

w s z e l k i e  T o w a r z y s t w a ,  S p ó łk i ,  K o r p o r a c y e ,  G m i n y  i I n s t y t u c y e .
 __________________   'Dyrekcya.



Jeden udział Krajo
wego Towarzystwa dla 
wytworzenia przemy
słu fabrycznego w  Kra

kowie wynosi

2 Koron,

Jeden udział w każdem 
Towarzystwie należą- 
cem do związku z Kra- 
jow em  Towarzystwem 
dla wytworzenia prze

mysłu fabrycznego 
w Krakowie wynosi po

20 Koron
i ma zapewnione lO °/0 

dywidendy.

NOWOŚĆ!
Rolety płócienne z p ięk n em i m a lo w i
d łam i, o b razam i, k ra jo b ra z a m i, p o r tr e 
tam i, ła tw o  się zasuw ające , od 3 z łr. do 
5 z łr . (Senzacy jne). Rolety płócienne ł a 
tw o  się  zasu w ające  od 1 2 0  złr. do 4  złr. 
Rolety z drzewa od 1 złr. 20 ct. do  6 złr.

Żaluzye we wszelkich kolorach
1 0  m e tr  2 z łr. 50 ct. i 3 złr. N apraw y  
u sk u te czn ia  się sp ie szn ie  i ta n io . Z lece

n ia  p rzy jm uje  z g rzeczności f i r m a :
Reim i Friedrich, Kraka ,v, Rynek. 

JÓZEF KOHLER
K R A K Ó W ,

p rz y  ul. Zw ierzyn ieckiej l. 25, oficyny.
FABRYKA ROLET i ŻALUZYJ.

SPOŁECZEŃSTWA CHRZEŚCIAŃSKIEGO 

Zakład krawiecki
d a m s k i  i m ę s k i

L. M akow sk iego
licznym i medalami nagrodzony

w Krakowie, ulica Szpitalna Nr. 32
po leca

swoje magazyny, zaopatrzone w wielki wybów go
towych uprzęży, jakotez wszelkich przyborów do 
podróży itp., oraz podejmuje się wszelkich reparacyj, 

ręcząc za rzetelne i punktualne  wykonanie.
Ma na składzie używane zaprzęgi i siodła.

Zam ów ienia  zamiejscowe usku teczn ia  n a  czas um ów iony i  w ysyła■ 
takowe ja k  najspieszniej.

ró w n ież

dla Wieleh. Duchowieństwa i Pp. Wojskowych
pod  f i rm ą :

K A P C I A  i S P Ó Ł K A
(Kraków — Sławkowska  6).

O bok n a jw y tw o rn ie jszeg o  w y k o n an ia  
c e n y  i i i l j l a Ó K Z C .  to  za sa d a  teg o  

zak ładu .

Popierajcie przemysł rodaków, - w *
DRUKARNIA i STEREOTYPIA

w Krakowie, przy ul. Karmelickiej I. 2.
z a o p a trz o n a  

w  n a jn o w sze  kro je  czcionek i m a
szy n y  posp ieszne .

w  K rakow ie, ul. S zew ska,

poleca; Cukry deserowe pół kilo 
1 złr. Herbatn ik i pół kilo 60 cnt. 
Karm elk i  pół kilo 40 cnt. Andruty  

w a ff le  sztuka 2 i 1 ct.
Z u sz an o w an iem  W .  Schm idt.

KRAKOWSKA FABRYKA 
kiełbas, wędlin i delikatesów

J. K. Kurkiewicza
K raków , ul. G rodzka 7„  lilia  Luhicz 1 3

(obok  h o te lu  E uropejsk iego ) 
po leca

w w yborow ym  g a tu n k u : K ie łba
sy siekane, k ra ja n e  p o lęd w ico 
we, sa rd e lo w e , Szynki w ędzone 
i go to w an e , O zory  w ędzone i g o 
to w an e , P o lęd w ica  p ieczona i ło 
sosiow a, l ło la d y  w różnych  g a 
tu n k ach , G alan tyny , G ala re tk i, 
K iełbask i su ro w e  i do c h rzan u , 
S a rd e lk i, K iszki w ą tro b ian e , p a 
sz tetow e, k aszan e  i k rw aw e  itp., 
S ło n in a  b ia ła , w ędzona i p ap ry 

ko w an a , sm a lec  sw ojski.
W y s y ł k i  u s k u t e c z n i a  s i ę  o d w r o t n i e .

M ięszan ina  w yborow a, u b ie ra ją c  
n a  ż ąd an ie  ta k o w ą  gusto w n ie  

n a  pó łm isk ach .

O P T Y K  i M ECH A N IK  
Kraków, Sukiennice 30.

P o leca  S zanow nej P u b liczn o śc i swój

ZAKŁAD OPTYCZNY.
O kulary, Z w ik ie ry  z najlepszemi 
szkłami, L o rn e tk i damskie salo
nowe, B arom etra , C iepłom ierze, 
L o rn e tk i te a tra ln e  i t. p. w  wiel

kim wyborze.
S i r  (Jeny n isk ie , 

PR Z Y JM U JE  W SZ E L K IE  N A PR A W Y . 
Z am ów ienia zam iejscow e franco  1 odw rotn ie .

Piękność niezawodną! 2 ”
użycie  kremu twarzowego, zw anego  „Ge- 
s ic h ts p o m a d e ',  k tó ry  u su w a  w  p rzec iąg u  
k ilk u  dni piegi, liszaje, wągry i wszelkie 
wyrzuty skórne, czyniąc p łeć  p ię k n ą  

i b ia łą .
Dostać m ożna w  p ie rw sz y m  sk ład z ie  ap tecznym

J. Wiśniewskiego,
KRAKÓW, ulica Stradom L. 7.

S Ł O IK  6 o cen tó w .

4 . A N T Y S E M I T A  Nr.  5.

W IMIE BO ŻE! POPIERAJM Y P R Z E M Y SŁ  C H R Z E ŚC IA Ń SK I!

KRAJOWE TOWARZYSTWO dla WYTWORZENIA PRZEMYSŁU FABRYCZNEGO
w K rakow ie. G łów ny R ynek 17, luk  B racka 4. Stow. zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

C elem  tego  T o w arz y stw a  je s t z a k ła d a n ie  fab ry k  w k ra ju , w e w łasn y m  z a rząd z ie  lu b  spółce, tu d z ież  b ra n ie  u d z ia łu  w is tn ie jący c h  ju ż  fa b ry k a c h  na  
w spó lny  ra c h u n e k  stow arzyszonych . W sze lk ie  in te re sa  T o w arz y stw a  s ta tu te m  ob ję te  za ła tw iać  się b ę d ą  w yłączn ie  pom ięd zy  cz ło n k am i T ow arzystw a.

T o w a rz y s tw o  to  założyło już  n as tęp u jące  fabryk i:
Fabryka wyrobów papierowych w Krakowie (Bracka 4), Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
Fabryka obuwia w Krakowie (św. Jana  L. 18), Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
Fabryka przetworów z owoców i warzyw, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką w Bochni.
Towarzystwo wyrobu haftów ręcznych, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką w Krakowie.

W  to k u  założenia s ą :
Towarzystwo wyrobu maszyn, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką w Krakowie.
Towarzystwo wyrobów koszykarskich, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
Fabryka wyrobów tkackich z bawełny i lnu, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Odpowiedzialny r e d a k t o r  Jakób  Kwarciany. Wydawca Jan Gumowski. Drukiem A. Koziańskiego w Krakowie.


